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= Teorja 


ubezpieczeń robotniczych. 
—— 


= Jeśli zdanie, że człowiek jest 
wierzęciem  społecznem jest praw- 
dą, to nikt się temu dziwić nie be- 
dzie, że chociażby w myśl zasady 
Jinion fait la force*, czło- 
viek zawsze lubiał się zrzeszać i 
skupiać w gromady. W ten sposób 
W życia gromadzkiem powstały dzi- 
taj związki, zrzeszenia, zgromadze- 
nia, stowarzyszenia itp. 

Z socjoligicznego punktu wi- 
dzenia są to jeno pewne bardziej 
+ Asi l określone formy wal- 

o byt, 

Zastanówmy się bowiem głę- 
biej nad prądem życia współczesne- 
to. Regulatorem jego jest, jak wia- 

domo, pieniądz. I w walce z nim 
dzie biedni, w szlachetny kruszec 
toty niezasobni, wynaleźli bardzo 
mejonalną i kulturalną broń—zrze- 
wz Wszystkie kraje cywilizacyj- 

n pokryły się dzisiaj siecią związ- 
łów, których celem — walka o byt 

materjalny. Zwłaszcza w klasie ro- 
botniczej wszelakiego rodzaju związ- 

mają wielkie znaczenie społe- 
tzne, 

Celem ich — czuwać nad stwo- 
eniem robotnikowi pewnych nie- 
zbędnych warunków AGES na 
tym padole łez i płaczu 
Dzisiaj więc siłniej niż kiedy- 
wiek sprawa, naprzykład, ubez. 


pieczeń robotniczych pochłania o- 
gólną uwagę wszystkich cywilizowa- 
nych krajów. 

Ubezpieczenia robotnicze, jak 
powiada p. Kurnatowski w swym 
artykule „Klasyfikacja ubezpieczeń 
robotniczych* („Myśl Polska* zesz. 
I str. 47) są właściwie współczesną 
odmianą dobroczynności. 

W rozwoju dobroczynności mo- 
żna rozróżnić dwa okresy: dawny, 
kiedy dobroczynność uważano za 
akt łaski lub miłosierdzia i nowy, 
gdy dobroczynność przybiera cha- 
rakter „świętego długu“ lub  „obo- 
wiązku społecznego”, jak wyrażają 
się członkowie konstytuanty francu- 
skiej w końcu XVIII w, 


Otóż ta nowa faza dobroczyn- 
ności, uważanej jako dług, lub obo- 
wiązek, jest w bezpośrednim związ- 
ku z ubezpieczeniami robotniczemi. 

Aczkolwiek rewolucja francuska 
nie urzeczywistniła całkowicie swych 
haseł wolności, równości i brater- 
stwa — niemniej postawiła je jako 
problemat następnym wiekom. I jaż 
w początku XIX wieku, u całego 
szeregu myślicieli, znajdujemy nie- 
pokojącą myśl, że pomimo równości 
politycznej i cywilnej, braterstwo 
jest fikcją dopóki jedni opływają w 
dostatkach, a drudzy żyją w nędzy. 
Zjawia się całe mnóstwo doktryn, 
głoszących potrzebę całkowitej prze- 
budowy społeczeństwa i zupełnego 
zrównania różnic materjalnych. Dok- 
tryny te nie zwiastują współczesnych 
ubezpieczeń robotniczych, gdyż te 


nie mają na celu wyrównania róż- 
nic majątkowych pomiędzy ludźmi, 
a dążą jedynie do zapewnienia ka- 
żdemu niezbędnych środków do ży- 
cia, pomagając osobom  niezamoż- 
nym w ciężkich chwilach katakliz- 
mów życiowych. Pierwszy Karol 
Fourier wypowiada myśl zwiastują- 
cą współczesne ubezpieczenia. 

W pismach Louis Blancai Do- 
pout-White'a (głośnego publicysty z 
czasów drugiego cesarstwa) znajdu- 
jemy podobne poglądy. 

W Niemczech u Rodbertusa i u 
Lassalle'a mamy nawoływania pod 
adresem państwa, aby „dało każde- 
mu człowiekowi całą kulturę, jaką 
ludzkość przekazała*, List, w imię 
solidarności narodowej, żąda od pań- 
stwa, aby zajęło się niezamożnymi. 

We Francji, gdzie ubezpieczenia 
robotnicze musiały być, wobeć struk- 
tury politycznej tego kraju, rezulta- 
tem opinji publicznej — zapanowała 
w końcu XIX w. teorja solidaryzmu 
Leona Bourgeois, teorja głosząca, że 
nędza lub niedostatek każdej jed- 
nostki jest ogólną stratą, gdyż po- 
woduje zmniejszenie spożycia i o- 
słabienie energji wytwórczej, co się 
ujemnie odbija na wszystkich, 

Bolidaryzm żąda więc od pań- 
stwa zabezpieczenia niezbędnych 
środków do życia dla każdej jedno- 
stki, nie w imię sprawiedliwości spo- 
łecznejj a w imię ogólnego inte- 
resu, 

Niezależnie od tych teorji, wy- 
wołujących udział sfer zamożnych 
w ubezpieczeniach, idea wzajemnej 
pomocy pomiędzy niezamożnymi, od- 
dawna kiełkowała i znalazła © wyraz 
w towarzystwach wzajemnej pomocy 
iw związkach zawodowych, 

Wiadomo, że angielskie związki 
zawodowe ubezpieczały swoich człon- 
ków od choroby i starości wcześniej, 
zanim na tę myśl wpadły rządy. 
Związki zawodowe ogarniają tylko 
robotników. Towarzystwa wzajemnej 
pomocy są ogólnoklasowe: obejmują 
ludzi niezamożnych różnych klas da- 
nego miasta lub okolicy. Oprócz 
tego do towarzystw wzajemnej po- 


mocy przyjmowani będą członkowie 
honorowi, którzy płacą składki, a z 
usług towarzystw nie korzystaj 4. 

Tak się mniej więcej przedsta- 
wia w grubych zarysach teorja 
wszelkich współczesnych ubezpieczeń 
robotniczych, 


Z pism rosyjskich. 


Historja od póczątku. 


Pogłoski o blizkiem ustąpieniu p. Ko: 
kowcowa ze stanowiska prezesa Rady mini- 
strów, są coraz uporczywsze. Jednocześnie 
krążą pogłoski o pozbawieniu tego stanowiska 
wszelkiego znaczenia politycznego. Z powodu 
tych przypuszczeń „Russkija Wiedomosti* pi- 
Bzą, że zdążyły już one 

„przejść stopniowo przez trzy fazy 
ewolucji. Z początku, w związku z wia- 
domściami o blizkiej dymisji Kokow- 
cowa mowiono o poszukiwaniach jego 
następcy i wymieniano nazwiska przy- 
szłych premjerów. Następnie rozeszła 
się wiadomość, że wobec trudności zna- 
lezienia następcy, Kokowcow pozostanie 
na swem Stanowisku, strzeżony, nie 
tyle, że tak powiemy, przez dodatnie 

Btrony reprezentowanej przezeń kombi- 

nacji, ile przez ujemne strony innych 

konkurujących kombinacji, wreszcie, je- 
żeli można wierzyć ostatnim pogłoskom, 

w łonie wyższej biurokracji dojrzewa 

plan jaknajprędszego rozwiązania tej 

sprawy. Jeżeli trudno znależć premje- 
ra, to czy nie byłoby lepiejj obejść się 
bez premjera*? 

Faktycznie w Rosji niema już rządu zje- 
dnoczonego, lecz 

„i istniejące embrjony zjednocze= 
nia zaczynają niepokoić biurokrację; 
pragnie ona usunąć wszystkie oznaki 
parlamentaryzmu, wszystkie nawet naj- 
słabsze podobieństwa do europejskiej 
formy rządów. Oczywiście, pomimo na- 
uk przeszłości, są jeszcze a m a to r os 
wie zaczynania historjiod 
początku, 


Informacje. 


Prawa kohiet. 
Ministerjum oświaty wyjaśniło, 
że z praw na zajmowanie posad na- 
uczycielek etatowych w średnich za- 
kładach naukowych korzystać mogą 
tylko te osoby, które uzyskały dy- 
plomy ną nauczycielki średnich za- 


kładów naukowych według prawa z 
d. 1 stycznia 1912 r. 
Kolejki wązkotorewe, 

.  Mimisterjum wojny zwróciło się do 
ministerjum komunikacji z prośbą, aby ko- 
lejki podjazdowe w Królestwie P.lskiem, 
budowsne do stseji kolei magistralnych 
posiadały tor szeroki, aby ministerjum woj- 
ny gm z mich w razie potrzeby korzy- 
stać, 


Z za kordona. 


— Kłopoty teatru polskiego w Po- 
znaniu. Hakatystyczne „Hamburger Nach- 
richten* ze zadowoleniem konstatują kło- 
potliwe położeme finansowe teatru pol 
skiego w PFaznauiu, 

Dziennik powątpiewa, że nawoływa- 
nie prasy do regularnego składkowania na 
teatr polski odniesie pożadany skutek. 

Stwierdza an, że olbrzymia większość 
publieznaści polskiej mało się interesuje 
teatrem. Gospodarcze położenie średniego 
jolskiego stanu mieszczańskiego obecnie 
bynajmniej nre jest świetne. Dochodzi do 
tego, że obecnie nawołnje prasa polska 
także żarliwie do składkowania na fundusz 
Rady narodowej i przeróżne inne cele, 
Skutki odwagi cyrkowej. Jak 
drogo człowiek płaci nieraz za swój nad- 
mierny peręd do wszelkiego rodzaju eks- 
centryczmości miechaj posłuży fakt, który 
miał miejsce niedawno w Brzeżanach w 
Galicji w cysku niejakiego Kocki. Pewien 
atleta nazwiskiem Mrna podjął się wejść 
do Iwiej klatki i wstąpić z królem zwie. 
rząt w walkę zapaśniczą. 

Naturalnie lew miał być w kagańcu 
na łbie. Mrna istotnie wszedł i lew rzu- 
cił się ma niego. Po paru sekundach wal- 
ki lwa spadł z głowy kaganiec. Skutki 
były straszne, 

Zwierzę rzuciło się na atleto, który 
natychmiast zalał się krwią z licznych ran. 
Wśród publiczności powstał popłoch. de- 
dni rzucili się do wyjścia, inni zaś chcie- 
li ratować alletę, lecz klatka była mocno 
zamknięta. 

Na szezęście w klatce znajdował się 
oprócz zapaśmika właściciel cyrku, który 
zdołał odpędzić lwa przy pomocy żelaz- 
nych wideł, 

Smiertelnie poranionego atletę umie- 
szczonego w szpitalu, 

— Klęski elementarne w Galicji. Ga- 
licyjski wydział krsjowy postanowił przede 
łożyć Sejmowi sprawozdanie o klęskach 
elementarnych jakie nawiedziły w tym roku 
Galicję. 

Według tego zestawienia szkody w 
plonach, zebranych i nszkodzonych fgruntach 
w noszą 293.233,386 koron; szkody na dro- 
guch gmiunych 11,652.498 kor., na drogach 
powiatowych 692,000 kor. Ogólna suma 
szkód dochodzi zatem do 305,568,334 kor. 
(120 mil. rb.). 
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Do najważniejszych warnnków, stano- 
wiąeych o ekonomicznym rozwoju danego 
państwa, jest jego system monetarny. 

Moneta jest dla mowożytnego państwa 
tym, czym krew dla cisła ludzkiego: wraz 
z atagnacją rynku pieniężnego ustaje wszel- 
ki hande! i cata sk mplikowana machina 
społeczna staje na martwym punkcie, 

⁄ tego założenia wychodząc, państwo 
stara się dostosować możliwie dobrze sy» 
stem pieniężny do rzeczywistych potrzeb 
handlu, Mamy wiee obecnie monetę złota, 
srebiną dwu rodzajów (bilon—5009i zwykła 
—900%) miedzianą, n klową, bronzową, a 
wreszcie papierową, 

Ta ostatiia stanowić będzie przed- 
miot. niniejszego artykułu. Przedewszyst- 
kiem nadmienić należy, iź papierowe war- 
tości monetarne rozpadają się na dwie 
wielkie grupy: pieniądze papierowe i bank- 
noty, 

Zajmijmy się grupą pierwszą. 

Pieniądzem papierowym nazywamy 
dokument, wydawany przeważnie przez 
państwo i nadające mu pierwszą, z góry 
określoną, wartość pieniężną. Pieniądz 
papierowy posiada przymusowy obieg we- 
wnątrz kraju. 

Ażeby pieniadz papierowy przynosił 
rzeczywisty pożytek, winien on odpowiadać 
wiełu warunkom. 

Pizedewszystkiem państwo powinno 
wydawać pieniądz papierowe nie w celu 
proysporzenia skarbowi, lecz w 


aoótowki 
è 


miarę rzeczywietych potrzeb ekonomiez- 
nych kraju. 

Pieniądz taki musi posiadzć odpo- 
wiednie zabezpieczenie, gdyż tylko tym 


sposobem zdoła zyskać zaufanie ludności, 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—13 Lutego 1914 r. 


Z Cesarstwa. 


-+ W obronie języka ojczystego. Na 
dorocznem zgromadzeniu tow, wzajemnej po- 
mocy mahometan Krymu, odbytem w Symfe- 
ropolu, komissrz policji zażędał, aby obecni 
mówili po rosyjsku. 

Wobec tega, że wielu tatarów nie zna 
języsa rosyjskiego, zebranie się rozwiązało. 

-+ Katastrofa wodociągowa. W ubie- 
głą sobotę wydarzyła się w Moskwie niezwy- 
kla katastrofa wodociągowa, o której „Birż. 
Wied.* donoszą, co następuje. 

Wskutek zepsucia się rur wodociągo- 
wych, woda zalała cały rząd domów przy 
moście Krasnoholmskim i zniosła bruk na u* 
licsch Oba rezerwuary wieży Krestowskiej, 
zawierające po 15,060 wiader, opróżniły się 
doszczętnie, W rezerwuarze na górach Wo- 
robjowych poziom wody spadł o cały sążeń, 
W okolicy, zamieszkałej przez Viedniejszą 
łuddość, zostało zatopionych 85 mieszkań. 

W niedzielę pękła druga rura magistral- 
na placu na Kałużskim. Wskutek powodzi rue 
nęła część domu Komarowa. Dom ten stał 


tat 112, 

Z Litwy i Rusi. 

Pożar w kościele Bernardynów 
w Wilnie. Onegdaj około godziny l-ej w 


nacy zauważono wydobywający się z koś- 
ciota Bernardynów dym. Zaalarmowana 
straż ogniowa przybyła niezwłocznie na 
miejsce. Okazało się, że z niewiadumej 
przyczyny powstał pożar w zakrystji skąd 
wydobywały sę kłęby gęstego dymu, któ- 
ry zapełnił całe wnętrze. Straż miała dzia- 
łanie bardzo utrudnione. Spaliła się część 
szat kościelnych. 

O Humor w sądzie. Wszystcim wia- 
domo, iż guod licet Jovi non licet bovi — 
zwłaszcza w określonym czasie i miejscu. 
Dnia 22 paździeruika 1913 r. — jak pisze 
„Kur. Litewski*,— 

Wileński sąd okręgowy skazał nieja- 
kiego K. Balickiego, za dokonanie zbroj- 
nej kradzieży, na pozbawienie praw i38i 
pół roku rot aresztanckich. Balicki po 
wysłuchaniu wyroku rzekł w sądzie do 
sędziów: „Dziękuję i życzę panom tego Sa- 
mege!“ 

Sad okręgowy przyrzucił Balickiemu 
za podziękowanie i życzliwość jeszcze 2 
miesiące więzienia. 

C] Żagadkowy mord w Fastowie.Za- 
gadkowe morderstwo w Fastowie coraz bar- 
dziej absorbowzć zaczyna uwagę władz Śled- 
czych i opinję publiczną. 

Dokonane w związku z powyższą Sspra- 
wą rewizje w Fastowie i Kijowie, aregzto- 
wanie ojca zamordowanego chłopca Josela— 
Efroima Paszkowa i jego czeladnika  Pejsa- 
cha Gutgarca oraz pogłoski o nowym mor= 
dzie rytualnym podniecają coraz bardziej u= 
wagę powsze. hne. 

Dła dokonania rewizji i wyjaśnienia 


š 


* niektórych fiszczegółów 


przed paru dniami 
sprowadzono z Kijowa naczelnika kijow= 
skiego wydziału policji Śledczej A. Repojto- 
Dubiago, który przybył do Fastowa w asy- 
stencji kilku  najsprytniejszych detekty- 
wów. 

Ogromną sensację wywołało przybycia 
do Fastowa znanego juź szerokiej publiez- 
ności z głośnego procesu Bejlisa profesora 
Tufanwowa, w obecności którego dokonano 
exhuaraeji zwłok, które jnastępnia przewie- 
zione zostały do Kijowa, 

Tego samego dnia, po ścisłem zbada- 
niu, sprowadzono do Lijowa Ktroima Pasz- 
kowa i Pejsacha Gutgarca. Obydwn areszto- 
wanych pod silną eskortą odwieziono do 
więzienia bukijnnowieckiego. 

Wezoraj o godz, 1 po południu w 
rTresektorjum w obecności kilku profesorów 
i przedstawicieli władz śledczych dokonano 
oględzin zwłok Josela Paszkowa. 

Exhumacja zwłok i sprowadzenie ich 
do Kijowa pozostaje w związku z pogłoska- 
mi, że w danym wypadku ofisrą zbrodni 
padło dziecko chrześcijańskie, które dła n- 
krycia właściwych pebudek przestępstwa 
zostało już po śmierci obrzezane,-— domnie= 
mana zaś ofiara przdstępstwa — Joseł dla 
zatarcia Śladów ukryty został w bezpiecze 
nem miejseu. 

Wysłany niedawno do Petersburga te- 
legram w sprawie mordu fastowskiego spra- 
wił tam podobno wielkie wrażenie. 

W syrawie tych zwłok tajemniczych — 
A T. P. peduje nowe szez=góły. 

Oto zamieszkała w Żytomierzu urzęd- 
niczka niejaka Sokołowska poznała w zabi- 
tym w Fastowie chłopcu swego kuzynka, 
który w jesieni zginął bez wieści. Słowa 
jej potwierdza blizką przyjació ka i jeden z 
oficjalistów kołejowych w Fastowie. Froim 
Paszkow i jego żona twierdzą, żezubity jest 
ich synem Josselem. Podejrzany o zabójstwo 
włościanin Gonczaruk nie przyznaje się de 


Z Królestwa. 


§ 0 zniesienie karczmy. Swe- 
go czasu, mieszkańcy Janowa w gm, Złoty 
t otok na rece władz odnośnych złożyli pro- 
bə o zniesienie w Janowie karczmy. Obe- 
cnieełówny zerząd akcyzy na ręce p. nacz. 
pow. częstochowskiego przesłał rezolucję, iż 
nie uważa za potrzebne zamykać wspomnia- 
nej karczmy, a to dla tego, że petenei nie 
umotywowali wyraźnie swych intencji, które 
nimi kierowały w danem wystąpieniu. 

$ Strzał z pieca. Niejaki Jan Mi- 
łosz, - mieszkaniec wsi Krasiew, w pow. ra- 
dzyńskim  reparując fuzję, włożył nabój pod 
blachę kuchenki, co spowodowało wybuch, 
Skutki wybuchu były fatalne, Cały ładunek 
utkwił Miłoszowi w boku, W stanie bezna- 
dziejnym przewieziono go do szpitala Św. 
Grzegorza w Radzyniu, gdzie zmarł na dru- 
gi dzień. 


Weźmy przykład realny: w państwach bo- 
gatych pieniądze papierowe posiadają kurs 
narówni z monetą metalową, natomiast tam, 
gdzie skarb zmuszony jest sztucznemi środ- 
kami zyskiwać potrzebną mu gotówkę, jak 
się to naprzykład dzieje w republikach 
środkowo-amerykańskich, kurs monet papie- 
rowych jest bez porównania niższy od 
metałowych. 

Państwo, wydające monetę papierową, 
jako obowiązkowy środek zapłaty, nie po- 
winno się samo uchylać od pobierania 
swych należności w tejże monecie, jak się 
działo naprzykład w Rosji w XVII stuleciu, 
gdyż w przeciwnym wypadku podrywa to 
zaufanie społeczeństwa do tej monety. 

Ostatnim wreszcie warunkiem jest, by 
pieniądze papierowe mogły być w każdej 
chwili zamienione ra monetę brzęczącą o 
równej wartości nominalnej, 

Możemy więc powiedzieć, że pieniądz 
papierowy jest bezprocentowym zobowiąza- 
niem czyli wekslem, wydanym przez pań- 
stwo, gdyż wymaga tychże, co i weksel 
warunków: zaufania i zabezpieczenia. Ist- 
nieją tu jednakże i wybitne różnice: w tek- 
ście pieniądza papierowego nie wymieniony 
jest wierzyciel (gdyż płatny jest okazicie- 
lowi), termin i miejsce płatności, jak rów= 
nież i przedmiot, wzamian za który był 
wydany, czyli t, z. waluta. 

Banknoty są również pewnego rodza- 
ju pieniędzmi papierowemi, aczkolwiek róż- 
nią sę bardzo samą swą isłotą od właści- 
wych pieniędzy papierowy-h. 

Emitują je banki prywatne, a nie 
państwo; mogą one mieć kurs przymusowy, 
lecz w równej mierze mogą go i nie mieć; 
muszą mieć koniócznieżodpowiednie zabez- 
pieczenie: bądź to 'w monecie  brzęczącej, 
bądź też w portfelu wekslowym, 

We wszystkich prawie krajach kultu- 
ralnych ustalił się obecnie zwyczaj, iż emi- 
sją banknotów zajmuje się bank, będący 


Kr. £5. 


Z Warszawy. 


() Kolonja dia kobiet pracu. 
jących. Smutny los pracownie, schylonych 
przez rok cały nad igłą bez możności odet- 
chnięcia świeżem powietrzem i nabycia sił 
do ciężkiej pracy wytworzył wśród osób, ©zr- 
łych na niedolę bliźnich, projekt, który «'- 
nien znaleźć jaknajszersze poparcie wśród 
społeczeństwa, 

W myśl artyknłu dr. Budzińskiej-Tylic- 
kiej, wzywającego do poparcia kolonji letnich 
dla kobiet pracujących, p. Neronowiczowa 
zaproponowała, aby klijentki przy płaceniu 
rachunków ofiarowywały pewien, choóby naj- 
mniejszy procent na rzecz tych kolonji, Przy 
rozpatrywaniu przez zarząd tego wniosku 
powstał nowy projekt, aby zainicjować opo- 
datkowanie pracownic akromuą składką mie- 
sięczną, 5 kopiejkową, Sumy stąd wynikłe 
byłyby stałą podstawą egzystencji kolonji 
letnich, do których ż braka potrzebnych fun- 
duszów, zaledwie część łaknących wytebnie- 
nia dosteć się może, Wołanie o pamoc nie 
pozostało bez echa. Kilkanaście magazynów 
warszawskich oświadczyło gotowość ofiaro- 
wywania od siebie sumy, równającej się aktad- 
kom pracownie, 

() Konkurs art-malarski. Ko- 
mitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Królestwie Polskiem ogłasza niniejszem 
konkurs ua obraz kompozycyjny figuralny, Wy- 
konany techniką olejną, tempera, akwarelową 
lub paatelową, 

Nagroda wynosi rb. 1,000. Nie może być 
dzielona i bez względa na wynik obesłania 
konkursu musi być przyznana, za najlepsze 
dzieło z pośród uadesłauych i przez jury do 
wystawienia zakwalifikowanych. 

Konkurs będzie rozstrzygnięty w łonie 
„Sałonu* jesiennego Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych w grudniu 1914 roku. Kon- 
kurs jest jasny, dostępny dla wszystkich ar- 
tystów polskich, Artyści, pragnący wziąć 
udział w konkursie, winni nadesłać swe pra- 
ce na Salon Jesienny 1914 r. zgadnie z re- 
gulnminem tegoż, zaznaczając dodatkowo tak 
w  deklaracjach Saułonu jak i aa kartkach, 
przytwierdzonych do dzieł, że dany obraz 
przeznaczony jest na konkurs koimpozy« 
cyjny. 

Rozstr.ygnia konkurs jury Salonu 191% 
roku w swym składzie malarskim pod prze. 
wodaiztwem wiceprezesa Towarzystwa. zachę« 
ty Bztak pięknych i z udziałem otiaro= 
dawcy. 


() Zabójstwo. Wczoraj o godzinie 
6-cj wieczorem przy ulicy Karolkowej pr. 4 
(w obrębie gminy Czyste) Pogotowie zastało 
jakiegoś liczącego około 20 lat mężczyznę 
w ubraniu robotniczem, leżącego na chodni- 
ku z raną postrzałową głowy. Lekarz stwier- 
dził zgon. 

Sprawa przedstawia się następująco: 

Do piwiarni Domkego przy ul. Karolko- 
wej około godziny 5 przyszło kilku młodzień= 
ców, którzy przy piwie zaczęli robić awsn- 
tury. Syn właścicieła piwiarni, widząc, że 


7 ENE TR 


pod kontrolą państwa, W celu dokładnego 
wyjaśnienia ustroju Bankow Emisyjnych 
weżmy przykład któregokolwiek państwa, 
np. Niemiec. 

Itnieje tam obok Banku Państwa 
(Reichsbank) tylko 5 innych instytucji, ma- 
jących przywilej wypuszczania banknotów, 
które jednakże małą posiadają wagę w po- 
równaniu z emitowanemi przez  Relchs- 
bank, 

Ten ostatni jest prywatną instytucją 
akcyjną z kapitałem zakładowym 180 milj. 
marek, podzielonym na 100 tys. udziałów. 
Bankt gwarantuje akcjonarjuszom wypłatę 
dywidenty 8 i pół procentowej; pewien pro= 
cent osiągniętej nadwyżki w zyskach dolą- 
cza się do kapitału rezerwowego i zapaso» 
wego. Zarząd banku spoczywa w rękach 
kolegjum dyrektorów, zaś nadzór nad ich 
czynnościami—w ręku kuratorjum, prezesem 
którego jest kanelerz państwa. Banknoty 
B} zubezpieczone w dwóch trzecich złotem, 
a w jednej trzeciej porifelem wekslowym. 

O poważniejszym jeszcze zakroju in- 
stytucją jest „Bank of England“ (Bank 
Angielski). Według statutu jego banknoty 
emitowane do wysokości 1.200 HŁ.- gabez- 
pieczenia nie wymagają, natomiast powy- 
żej ej sumy muszą być całkowicie zabez- 
pieczone złotem. 

W Rosji prawo emisji banknotów pa- 
siada wyłącznie Bank Państwa. Mogą one 
być wypuszczone do wysokości 600 milj. 
rubli za zabezpieczeniem częściowem, po- 
wyżej zaś tej sumy każdy rubel papierowy 
ma być zagwarantowany rublem złotym. 

Pieniądz papierowy zarówno jak i 
banknot posiada wiele stron, wysuwających 
go na czołowe miejsce w rzędzie środków 


wymiany, 
Jest on wszystkiem lekki, eo 


umożliwia przewóz większych sum pienięż« 
nych, a co przy monecie metalowej byłoby 
Pieniądze papierowe 


wielce utrudnionym, 


nie niszczą się: mówią tu względnie: złot 
ściera się, a tym samym wartość monet i 
się zmniejsza, podczas gdy nawet zniszezoy 
ny papierek może być w każdej chwile 
zmienionym w Banku Państwa na nowy; 
zniszezenie nie może dotyczyć tylko pod- 
pisów i numeru. 

Na zakończenie wreszcie dam rys his- 
toryczny powstania pierwszego banku Emi- 
syjnego, który j st jednocześnie jaskrawym 
obrazem fałszywej gospodarki emisyjnej. 

W roku 1716 ma wniosek szkota Johna 
Law'a (czytaj: Dżona Lau'a) skarb fran- 
cuski zorganizował prywatny bank akcyjny 
g kapitałem zakładowym 6 milj. franków, 
mających na celu emisje banknotów. 

Mianowany dyrektorem Law wypuścił 
odrazu banknotów na sumę 50 milj. frank. 
Nowość zjawiska i powaga rządu kierują- 
cego bankiem (który wkrótce 1718 r. prze- 
kształcony zost:ł na królewski), sprawiły, 
iż ludność chętnie przyjmowała banknoty. 
Zachęcony powodzeniem Law rozpoczął 
emisję na szeroką skałę, żak, iż suma ich 
doszła wreszcie do 1 miljarda liwrów. 

tce zaufanie dè Banku zmniej- 
szyło się. Przyczyniła się do tego w prze- 
ważnej części zniżka kursu akcji przedsię: 
biorstw w Ameryce, będących własnością 
Banku. 

Gdy ludność poczęła gwałtownie poz- 
bywać się akcji, Bank wypłaci! ich war- 
tość kursową swemi banknotami, tak iš 
ogólaa ich suma doeała do 2 miljardów 
liwrów, 

Wotec tego, iż suma zabezpieczenia 
banknotów była małą wobec olbrzymiej 
ich ilości, nastąpił spadek kursu. 

Bank wtedy zawiesił wypłaty, a Law, 
uciekając przed rozwścieczoną ludnością 
udał się do Anglji. 

Jan Mar. 


Eeer m 


je do skrzynki pocztowej i jako takie 
Uda przesłane do kaneelarji policji 


Zansert młodzieży, 
Y oiedzei dn 15 lutego r. b. w sa- 
wej przy ul. Dzielnej nr. odbędzie 
ję rzędu koncert popularny Towarzym 
| raf „Wiedzy* pod godłem 
jdln m'odzieży*. Koncerty te w 
m roku cieszyły się nadzwyczajnem 
niem i ściągały liczne zastępy mło- 
$ R 
Puga obecnego koncertu, pierw- 
w bieżącym sezonie, vajowiada się 
„e bardzo zajmająco i jest nadzieja, że 
jj miał nie mniejsze powodzenie. 
A wigo usłyszymy grę na ( fortepianie 
wtssnej nczenicy prof. MŚzmidowicza 
Derówny, chór BOmciu dziaci z Tow. 
jobóteśki wystąpi pod kierunkiem p. 
jskiego, wielce obiecująca młoda śpie- 
p pos L, Goldenberżanka wykona kila 
ildnych piosenek, przy akompanjamencie 
w dejk, grać ua skrzypcach będzie wiel- 
maona uczenien prof, Brandta p-na 
|Wdulska. W 2 części koncertu odbędzie 
„pedstuwien'e kinematograficzne, skłae 
ja się 2 ciekawych obrazów treści po- 
dej, jsko też i humorystycznej. Ceny 
że dla młodzieży po 30, 20 i 15 kop. 
udi placa podwójnie, Początek koncer- 
„ukmałne o godz, 8 i pół po poł. Kasa 
(jola od godz. 11 rano, 
d Zebranie organizacyjno. 
WW dniu 14 b. m. o godzinie 5 popoł. 
riia przy ulicy Andrzeja ur. 4 odbędzie 
4 mtstizacyjne zebranie założycieli Towa- 
mocy niezamożnym uczniem prz 
Aiako woj. i 
Že Stow zwolenników sportu. 
W sohete d. 14 lntego p godz, 8 irół 
r lokslu Tow. przy ul. Nos ospacem= 
40 odbędzie się ogólne roczte zebra= 
nę ałootów Tow. zwolenników Sportu. 
Aresztowania. 
Agenci policji śledczej aresztowali pom 
wóirsna odduwna przez władze sądowe za 
eni Marjanne Kacprzak, 36 lat i znano: 
wtloiejs—recydywistę Michała Wojszeza. 
lat od którego odebrana duży nóż 


thdin, 
Zagadkowa śmierc 

(4 Otoło domu ur. 144 przy uliey 

znaleziono dzisiaj trupa właściciela 
to toma p Adolfa Eode lat 50. Trupa 
grtblono a zegarka i pieniędzy. Sprawa 
madstawia się nieco podejrzanie. 

Wobec tego jednak, iż na ciele żadnych 
wrażnych ran na razie nie zauważono — 
yatsła przypuszczenie, że Ende zmarł 
ięle= adt nu buk i jakiś czas leżał. Ktoś 
'mechodniów przypuszczając, że leży pija- 
j-tsmieszkał ograbić go, następnie pos 
usdl wawoją stronę. 

Smiaty napad. 

(b) Wezoraj po południu do kantoru fa- 
Wi Rofezyłdn, przy ul. Nowo-Cegielniznej 
(IG włerzat jakiś bandyta i pod groźbą 
uła wriądał od kasjera wydania mu pie- 
iiy co też ten i uczynił, wydając całą 
"a gotówkę, w kwocie 300 rub. 

wszy rabunku, bandyta zbiegł. 
Mity znajomy. 

© Zamieszkała przy ul, Kamiennej N 
M Pessa Kon, zawiadomiła policę, że znajo- 
w jei Brul Goldferb, skradł z jej mieszka= 
ii 125 mb. gotówką i zbiegł. 

] Kradzieże, 
(| E miesz snia Borueha  Działoszyń» 
kiego przy ul. Rozwadowskiej N 13, nie- 
Vatomi słodzieje skradli różne rzeczy, war- 
ti 175 rb. 

„AB Henryka Nic, przy ulicy 
Polrkowstiej N 199, skradziono gordero« 
ki biżuterję, wartości około 400 rub. 

Zmieszkania Michała Piętki, przy ul, 
isloj X 6, skradziono różne rzeczy, warto- 
ki 250 rub. 

Zwieszkania Gecela Kapemana, przy ul. 
biwsizkiej N 25, skradziono różne rzeczy, 
Mrtości około 200 rub, 


Kradzież. 
skradziono 

(Długa nr. 31) 

pierścionek z brylantem 


(0) W kawiarni  „Bristol* 
Irselowi Boruchowskiemu 
Prtmonetkę oraz 
mrtości 800 rb, 

Pożar. 

(a) Wesoraj wieczorem w majatku 
Dąbrówka-Bowice, gm. Lućnierz, za Zgie- 
nem spaliła się obora, Pożar wyniki z 
tiewiadomej przyczyny. 

Strały wynoszą w nieruchomościsch 

pieczonych —360 rb. i inwentarzu tu- 
(homym zgórą 600 rb. 


— Przy pracy. 
Prey ulicy Średniej 134 muszyna po- 
alia tekę 18-letniej robotnicy, Klzie 


— Przejechanie. 
Na m. Widzewskiej, koło domu Nr 163 
tramwaj przejechał 6 letnią Genowefę Bu- 


kowską, córkę robotnika, przyczem złamał 
jej prawą nogę, żebra i okaleczył całe ciało. 

W stanie bardzo groźnym odwieziono 
dziecko do szp. Anny-Marji, 

— Dścią od ryby, 

Zamieszkała przy ul. Andrzeja 48 Bro- 
nisława Zielińska, lat 20, udławiła się ością 
od ryby. Ość wydobyto na stacji Pogo- 
towia, 

— Osłabienie, 

Przy ul. Staro-Zarzewskiej Nr. 62 został 
znaleziony w staniu zupełuego wyczerpania 
sił fizycznych pozostający bez zajęcia i 
mieszkania 50 letni Wojciech Malinowski. 

Odwieziono go do szp. św. Aleksandra, 

— Upadek. 

Koło domu Nr. 36 przy ul, Widzewskiej 
poślizgnąwszy się, upadł na bruk i zwichnął 
lewą nogę 50 letni Józef Bareiński. 

— Ze schodów. 

Przy ul, Półaoenej 43 spadła ze schodów 
43 letnia Gitla Bonęcka, handłarka, i okala» 
czyła głowę. 


Benefis p. Józeiq Borowskiej. 


Dziś zatem pożegnalny występ i benefis 
niezrównanej polskiej pieśniarki p. J. Borow- 
skiej, w hotelu „Sayoy“. Będzie to wieczór 
humoru w rieśni i słowie, a kilkanaście solo- 
wych numerów programu, da nam artystycz= 
ną i wykwintną nntę, jakie niestety, tak rzad- 
ko miewamy w Łodzi. 

kilkakrotne pojawienie się benefisantki 
na estradzie i występy znakomitego zespołu, 
gwaraatują nam zgóry, że rozkoszować się 
będziemy perłami Śpiewek i szczerym Smie- 
chem wytwornych i subtelnych produkcji. 

W kusie pozostało na dziś, zaledwie nie- 
całe 30 miejsce do nabycia. 


Tele gramy 


Tel. T, W. A. T. i własne. 


Zmiana premjera. 


PETERSBURG. Sekretarz sta- 
nu Kokowcow na własna prośbę 
zwolniony został ze stanowiska pre- 
zesa Rady ministrów i ministra skar- 
bu, otrzymawszy tytuł hrabiego. 

Prezesem Rady ministrów mia- 
nowany został sekretarz stanu czło- 
nek Rady państwa Goremykin, mi- 
nistrem skarbu zaś wiceminister han- 
dlu i przemysłu Bark. 

PETERSBURG. Wskutek dymi- 
sji prezesa ministrów  Kokowcowa, 
na giełdzie tutejszej nastąpiła zniż- 
ka na całej linji. 

IETERSBURG. Zdaniem pos- 
łów, stan rzeczy w ogólnych zary- 
sach małej ulegnie zmianie. 

Bysmnisja Kasso. 

PFTERSBURG. Dziś po po- 
wrocie p. Kasso z Carskiego  Sioła 
rozeszła się wieść, iż podał się do 
dymisji ze stanowiska ministra o- 
światy. 

Dymisja ta była mu zapropono- 
wana. 

Kto będzie ministrem oświaty— 
niewiadomo. 


Mowy minister skarbu. 


PETERSBURG, Ministrem skar- 
bu mianowany został ` wiceminister 
handlu i przemysłu, Bark. 


Mianowanie. 


PDTERSBURG. Ogłoszono re- 
skrypt Najwyższy o mianowaniu 
dyrektora departamentu policji, Bie- 
leckiego, senatorem i radcą tajnym. 


Bezrobocie. 


WIEDEŃ. Wczoraj o godz. 9 
rano odbyła się olbrzymia demon- 
stracja robotników bez pracy, W po- 
chodzie brały udział kobiety i dzie- 
ci. Pochód udał się przed gmachy 
parlamentu i ministerjam wołając: 
„dajcie nam pracy!“ 

Prasa francuska o dymisji Kokow= 
jcowa. 


PARYŻ. Prusa francnska zajmuje się 
żywo dymisją Kokowcowa i ubolewa, prze- 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—13 Lutego 1914 r. 


widając powrót reakcji w Rosji. O ile zaś 
dymisja Kokowcowa stoi istotnie w związku 
z zamianowaniem go ambasadorem w Pary» 
żu, to fakt ten posiadałby niezmiernie donio* 
słe znaczenie polityczne, 

PARYŻ. Z Konstantynopola donoszą, 
że rząd turecki pertraktuje z rządem argen- 
tyńskim o kupno nowego statku wojennego, 
który jest już wykończony i odbył jazdę pró- 
bną, lecz wymaga pewnych poprawek z po- 
wodu wadliwego funkcjonowania turbin, 


Ministerjum dla Galicji. 

WIEDEŃ. Dzisiejsza „Neue fr. 
Presse* donosi ze Lwowa, że obsa- 
dzenie ministerjum dła Galicji po 
dymisji Długosza nastąpi ostatecznie 
w dniach najbliższych, ą w każdym 
wypadku jeszcze przed zwołaniem 
parlamentu. 


Sluby cywiine, 

RZYN. Zakończono debaty we 
frakcjach nad projektem rządowym 
o ślubach cywilnych, poprzedzają- 
cych kościelne. Obliczenie głosów 
wykazało, że za projektem oświad- 
czyło się 186, przeciw 187 posłów. 
Przeciw projektowi głosowałi socja- 
liści, klerykali, republikańcy i część 
radykałów. 

RZYM. W związku z projektem 
ślabów cywilnych za a ował rozłam 
w stronnictwie rządowem, skutkiem 
czego stanowisko gabinetu jest za- 
chwiane, 

Pretensje. 

ATENY. Pismo „Nau Imera“ donosi, 
że rząd grecki prowadzi pertraktacje o kup- 
no kilku okrętów, gdyż musi za wszelką cenę 
posiadać supremację na morzu wobec Tureji 

Zaburzenia w Kongo. 
BRŁKSELA, W „Kongu belgijskim do- 
szło do nowych zaburzeń, podczas których 
został zabity jedan z sądoxników, W starciu 
wojsk belgijskich z krajoweami 3 belgów 
zostało zabitych i 45 rannych. Straty krajow- 
ców są Znacznie większe. Rząd belgijski po- 
stanowił wysłać do Konga ekspedycję karną. 

Zaburzenia w Tokio. 

TOKIO. Z Osaka donoszą, że przyszło 
tem do zaburzeń na tle politycznem, jediak- 
że policji udało się zapobiedz poważniejszym 
zajśeiom. 

Aresztowanie Szdika paszy. 

KONSTANTYNOPOL. Aresztowano 
i stawiono przed sądem wojeunuym pod 
zarzutem organizowania spisków politycz- 
nych i koowania zamachów ma różnych 
wysokich dygaitarzy tureckich Sadika pa- 
Bzę, Oskarżenie zarzuca nin pomiędzy in- 
nemi spisek na życie Bzefketa paszy. 


Dwa telefony { 


Ea Kawiarnia z własną cukiernia. 

SE Pisma krajowe i zagraniczne. 

Codziennie od godz. 7 wiecz. Koncerty artystycznego trio yod wodzą sna- 
kj nego wirtuoza skrzypka 


Kawiarni, Restauracji i 1 Grill Room 
Owrszaa, M. Jerozolimska le 49 vis à vis Dwora Wiereiskieyo, 


Bufet obficie zaopatrzony w doskonałe zakąski i różnego ro- 
dzaju pasztety. 


Aa Piwo i porter Ake. Browaru „Waldszleschen“ w fyd 


Pierwszorzędna kuchnia. 


Grill-Room przy bufecie, widoczny z pokojów wewnętrznych i z ze- 
wnątrz, jedyny w Warszawie 


won Tornay, Mikosz XXXVII. 


W niedziele, Święta poranki muzyczne od 1—3 po południu, 
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Essad-pasza złożył swój urząd. 


DURAZZO, W piśmie, adresowanem na 
ręce międzyparodowej komisji kontrolującej 
Essad-pasza złożył definitywnie swój urząd, 
W tych dniach zamianowany zostanie na je- 
go miejsce Azie. bej, który będzie pełnił urząd 
wraz z Brioni, Essad-pasza wyjechał wras 
z 14 delegatami na pokładzie okrętu „Adria= 
tico” do Poczdamu, aby wręczyć księciu Wied 
urzędowe zaproszenie na tron i koronę albań- 
ską. Do przystani odprowadził go olbrzymi 
ttam slbańczyków. Fssad-pasza wygłosił do 
tłumu wielką mowę, w której zaznaczył, że 
nareszcie zbliża się era wolności Albauji, 
gdyż otrzyma ona własnego króla. Mówca 
zakończył okrzykiem na cześć Wieda. Okrzyk 
ten powtórzył tłum z entuzjazmem, 

Wyjątkowe ustawy dla Alzacji i 

Lotaryngji. 

STRASSBURG. Krążą tu pogłoski, 

że rząd Rzeszy niemieckiej przygotowuje 

dwie nowe ustawy wyjątkowe dla Alzacji 

i Lotaryngji. Jedna z nich dotyczy języ 

ka francuskiego na zebraniach publicznych 

i wzorowaną jest na osławionej ustawie 

kagańcowej, druga zawiera zakaz wyda” 
wania pism po francusku. 

Wybryki sufrażystek. 


LONDYN. Sufrażystki zamierzały wy* 
sadzić w powietrze willę znanego polityka 
i męża stanu posła Chamberlaina, jednakże 
przygotowany nabój nie eksplodował. W po- 
bliża znaleziono terorystyczną odezwę sufra- 
żysi * 


W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre 
numerałorom przez rozmo= 
sicieli, prosimy o zwracanie 
się z reklamacjami do Ad- 
ministracji, Przejazd Ma l. 
Tel. 20-30. 
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Profesor śpiewu 


szkoły muzycznej Helfgata (uczeń Giraldoniego 
i È. wrowskiej) udziela lekcji prywatnie łycznia 
zie rją muzyki i estetyki muzycznej — Warunki 
mut rjalne uczniów, obdarzonych wybitnym gro- 
sem — będą uwzględniane. Opracownnie reper- 
tusxu. Wiadomość—Adm. Gaz. Łodzkiej, 1261-3 
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Specjalność z roźna i z rusztu. 


e 


w: 


Wiktor Wandelt 


b. dyrektor Grand-Hotelu w Lodzi. 
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gurun 


zanosi się na bójkę, wszystkim tym gościom 
polecił się wynieść, Ponieważ polecenia te- 
E wypełnić nie choieli, Domke wigo dwukro- 

ie strzelił dla postrachu w powietrze, Strza: 
b arobiły swoje i podejrzana koinpanja Opu- 

ita piwiarnię, Wkrótee potem Domke wy- 
szedł na ulicę. „Towarzystwo“ zaś stało na 
ohodniku, 

Na widok Domkego jeden z młodzień- 
ców zaczął się doń przybliżać, zaciskając w 
ręku nóż. W obawie o swoje życie Domke 
uprzedził napastnika i strzelił doń w chwili, 
gdy ten podnosił nóż, chcąc go ugodzić, 

Strzał był celny, kula trafiła napastnika 
w usta i na wylot ;rzebiła czyszkę, powodu- 
jac natychmiastową prawie śmierć. 

Ze znalezionych przy zabitym dowodów 
osobistych okazalo się, że był nim 21-letni 
Władysław Świerczyński, karany sądownie 
za kradzieże, 


Z sąsiedztwa. 


,. 4 Konfiskata chleba, (c) Wczo- 
raj w Zgierzu policja skonfiskowała zgórą 
40 funtów chleba niewypieczouego należycie, 
pochodzącego = piekarni Augusta Bejcha w 
Łagiewnikach, 

X Zebranie sukienników. (c) 
W dnia 16 b. m., o godzinie 6-ej wieczo- 
rem w lokalu Bernekiera przy ul. Średniej 
w Zgierzu odbędzie się roczne zebranie maj- 
strów zukienników. 

„X Z Aleksandrowa.--Bal ko- 
stjumovzy. Towarzystwo gimnastyczno: 
Bportowe, uiządza w sobotę 14 lutego r. b, 
w lokalu własaym bal kostjumowy dla swych 
członków i zaproszonych gości. Zabawa roze 
pocznie się ogólnym polonezem, którego pos 
prowadzi p. Bogusławski, Początek punktnal- 
nie o godzinie 9 wieczorem, 

X Szkarlatyna w szkole. (c) 
Bród dziatwy uczęszczającej do szkoły począt- 
kowej w Czyżewie, w pow. łódzkim. grasu.e 
szkarlatyna. W tych dniach zapadła na tę 
chorobę także nauczycielka p. Janina Busia- 
kiewiczówna, 

W celu stłumienia epidemji władze po- 
licyjno-lekarskie zarządziły rozległe Środki 
zaradcze, 

X Zwolnienie z okowiązków. 
(c) Na nocy rozporządzenia arcybiscupa wir» 
Bzawskiego, administrator parafii Bełdów, w 
pow. łódzkim, ks, Józef Nauwezyński, został 
zwolniony z zajmowanego stanowiska, 


Z teatru. 


Teatr Polski — „Par- 
jasy“ 5 obrazów, Gabryeli 
Zapolskiej, 


Pasierbowie życia. Nędzarze miłości 
piękna. Żebracy rozkoszy, dosytu, spoko- 
ju.. Jarrasy. 

Wszędzie ich znajdziesz — nawet tam 
gdziebyś nie odważył- się szukać, nawet 
tam, gdzie — zda się — niema miejsca 
na łzy i cierpienia. 

Wiesz, że na tym padole płaczu są 
rzesze parjasów, głodnych wiecznie i ob- 
dariych proletarjuszów, których krwawą 
trzgedję ognistemi zgłoskami zapisują w 
dziejach ludzkości wszystkie rewolucje; znasz 
ich, ocierasz się o nich codziennie, i zale- 
żnie od stopnia twego z niemi pokrawień* 
stwa — nienawidzisz ich, gardzisz nimi, 
współczujesz lub cierpisz parówni, gdyś 
taki jak i oni — parjae. 

A kiedy w sennem marzeniu roisz o 
istnieniu lepszej doli, o beztroskiej sło- 
necznej radości życia, co z brudnych zauł- 
ków przedmieścia, z ciemnych żebraczych 
nor uciekła do dumnych pałaców, nad ja- 
sne brzegi lazurowych mórz, do kwitną- 
cych ogrodów... 

Staje przed tobą postać promienna, 
wieszczym otoczona nimbem, ktoś mądry i 
mądrością smutny, jak ów Petrarka przed 
Dantem staje i dłoń oi podawszy, prowa- 
dzi — „w dolinę łez*.,„ 

Zrazu pokazuje ci tych, eo są „po 
zą nawiasem*. Btarzy znajomi! Tak, to 
są par,asy. Z najnędzniejszych najnędz- 
niejsi: hycel, karawaniarz, czyściciel kana- 
łów — zalewają gorzałą resztki świadomo= 
ści, Plugawe słowo, wódka, nóż, zbrodnia... 

Idźmy dalej — tu tylko raz jeszcze 
w całej beznadziejnej ohydzie widzieliście 
parjasów, których nawet kochać nie można. 

Oto schludna kancelarja dygnitarza 
prowincjonalnego w dniu objęcia urzędu. 
Jakich tu parjasów znajdziemy? Może pe: 
nitenci? Może jakiś mizerny urzędniczy- 
na, skryba, którego gnębią przełożeni, któ- 
rego nędzna pensja... 

Nie, nie! Dygnitara jest tu parjasem. 
Urząd starosty dałby jakiemuś awansowa- 


nemu łykowi raj zaszczytów, godności, qo- 
brobyt i wielką radość z osiągnięcia upra- 
gnionych celów, ale hrabia — zrujnowa- 
ny, chory i upadkiem złamany potomek 
wielkiego rodu, nienawykły do pracy, ob- 
cy w tej atmosferze — znajduje tu „to 
najokropniejsze*, Jest tu parjasem, nę- 
dzniejszym od swego kancelisty, — bo nie- 
przydatnym, zbyteczny m... 

Oto w słońcu skąpany ogród. Wśród 
zieleni — pani z ze dwora. panenka.. Wy- 
twornie, rozbawione, szczęśliwe laleczki i... 
Jędiusiak, syn ekonoma s kolega panicza 
ze szkół, z pańskiej laski donaszający sta- 
re mundurki. Niby już nie chłop, ale i 
nie „pan“, Ot, -- „ni pies ni wydra, coś 
nskształt świdra*, jak go charakteryzuje 
ogrodniczek. 

Wolno mu w tajemniey kochać się w 
anience ze dwora, ale gdyby się ośmie- 
it... — nawet upoważniony do tego przez 
panienkę — otrzyma policzek. Dawniej, 
kiedy Jędrusiak był jeszcze chłopem, do 
twarzy było mu w sukmanie i zgrzebnej 
koszoli, mogła śię w nim koch 6 panien- 
ka, sle dziś — ten sztubak zgarbiony, nie- 
mrawy, w kusym darowanym mundurku— 

to parjas, Mały nieszczęśliwy parjas. 

A oto jeszeze parjiaska — piękna, 
ubrylantowana. Ongi nedzarka, w przy- 
drożnym rowie zrodziła dziecię w grzechu 
spłodzone; nie miała czem żywić dzieciny, 
nie było chieba pod ręką, ale były... ka- 
mienie, więc w rozpaczy kamieniom zabi- 
ła... Przeszła piekło cierpień, piekło tę- 
sknoty, gdy się z letargu ocksęła milość 
macierzyńska. Dziś kocha dzieci jak nikt 
na świecie i radaby wszystkia do serca 
przytulić, przebłagać, korzyć się u drob- 
nych stupek dziecięcych i kochać... kochać 
te małe istotki! Ale dzieci są czułe jak 
kwiaty i.. stronią cd strojnej parjaski, bo 
te białe dłonie usiane brylantami zbroczy- 
ła krew dziecka... Więc samotna jak „Stel- 
la Maris*, błąka się nad brzegiem morza 
w nienkojonej tęsknocie i w smutku bez- 
brzeżnym. 

W wykwiptnym, arystokratycznym 
pensjonacie, pośród rozbawionych, niesfoT= 
nych jedynaczek, rozpieszczonych i zepsu- 
tych, — w tym „kurniku“, gdzie wycho- 
wują się młode dziewczątka na kopje swych 
strojnych „mamuś*, na pawice, bażantki i 
kwoki, jest również mała parjasza, ktorej 
nikt nie koeha., 

Autorka „Pani Dulskiej“ jest najlep- 
szym chyba przewodn kiem, w takiej wę- 
drówce, przez eytnacie Życiowe, ña pozór 
błache, a kryjące w swej powszedniości 
głębokie tragedje duszy. 

d 


EZ M. Konrad Tom. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Dziś w piątek, aajoowsza sztuka w 5-u 
aktaca Gabryeli Zapolskiej p. t „Parjasy*, 
które w Warszawie zdobyły Bukces niehy* 
wały. 

W sobotę, po poł. dla młodzieży „Orlę* 
arcydzieło w 6 aktach Rostanda (wszystkie 
krzesła po 50 i 40 kop., lalkon i amfiteatr 
po 40 i 25 kop.) wieczorem przedostatni ras 
„Parjasy* Gabtyeli Zapolskiej, 

W niedzielę po pol. doskonała sztuka W 
4 aktach Ir. Molnara „Bajka o wilku“, wie- 
czorem po raz ostatni „Pariasy* Gabryeli 
Zapolskiej w 5 aktach. 


Opera i operetka łódzka Konstanty" 
nowska I6. 

Dziś, w piątek przedstawienie popular= 
ne po cenach bardzo nizkich, miejsca od 15 
do 95 kop., dana będzie piękna operetka De- 
hara w 3 aktach p. t „Ewa“ z p. Rogin- 
ską, w roli tytułowej, 

Jutro, w sobotę po południu po cenach 
najniższych (miejsca od 10 do 40 kop.). Ode 
śpiewana zostanie opera komiczna w 3 aktach 
Walentinowa p. t „Noc miłości”, 

Wieczorem, po raz pierwszy w Łodzi 
głośna nowość w 8 aktach A. Reny'i ope- 
retka p. t. „Zuza“ z udzialem pp, Rogińskiej, 
Brochwicz, Skrzyckiej, Janiekiej, Leonowicz, 
Jarzęckiej i innych oraz pp. Millera, Ochry= 
mowicza, Grodnickiego Piekarskiego, Cho» 
lewicza, Kowalskiego, Ciesielskiego Olasza i 
innych. 

Do aktu 2-go „Zuzj* przedstawiającego 
„Borento* dyrekcja sprawiła nową wspania= 
łą dekorację pędzla artysty malarza p 
Szulca. 

Operetka ta ciesząca się olbrzymiem po« 
wodzeniem na wszystkich scenach. europej« 
skich przemawia za subą, że i u nas dozna 
tego samego sukcesu, na jaki w zupełności 
zasługuje. 

W niedzielę po południa po cenach gni- 
bonych, dany będzie arcykomiczny wodewil 
w 4 aktach C. Danielewskiego p. t „Karna” 
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wał w Warszawie", W wodewilu tym mię- 
dzy innemi odtańczone zostanie „Tango w pa* 
rodji* przez p. Kamińskią i Piekarskiego, 
oraz „Kaukan* w wykonaniu p. Lewandow* 
skiej i Augustyńskiego. 

Wieczorem po raz drugi „Zuza”, 


Kalendarzyki. 


Bziś Jana, Katarzyny 

Jutro Walentego 

imiona słowiańskie; dziś Jordana 
Jutro Niemira, 

Wsch'd słońca o 
Zachód a 
Ltugość dnis s Biz 26 

Teatr Polski. Dziś „Parjasy* Gabryeli 
Zapolskiej Jutro po poł. „Orię* wiecz. *Parjasy* 

Operetka Tódzka, Dziś „Ewa“ Jutro 
po pał. „Noc miłości* wieczorem nowość! 
pierwszy raz „Żuza* 

Teatr warsz. Minjałure, Cegielniana 
84. Nowy program oper-tka, farsa. kabaret, 

Bibljoteka Stebelskich, (Mikołajew 
ska 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 3-a 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pis.” Tow, „Wiedza! 
Piotrkowska 108), otwn:ta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz.,a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91) Otwarte jest od 4-ej po południu 
do l0-ej wiecz. a w Święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz* 


KRONIKA. 


Konfiskała „Śmiechuń, 

Dzisiaj o godzinie .1 i pół po 
południu do redzkji „Śmiechu* zja- 
wili się przedstawiciele władz poli- 
cyjnych i z rozporządzenia cenzury 
skonfiskowali pozostałe egzemplarze 
Ne 6 „Śmiechu“. Jest to już druga 
z kolei konfiskata tego pisma. 

Sprawy szkolne. 

(a) Wczoraj wieczorem odbyło się w 
magistracie posiedzenie niemieckiej komisji 
szkolnej pod przewodnictwem wice-prezyden- 
ta Audrejewa. 

Przyjęto do wiadomoóś i podział subsyd- 
jum rządowego na utrzymanie szkół, podług 
którego na niemieckie szkoły wydano 10,140 
rubli, 

O duia 14 sierpnia otwarto 4 no- 
we sżkoły nięmieek e, mianowicie; dwukla- 
sowa szkoła miejska przy: ul, | Widzewskiej 
Nr. 132, trzykom:letowa, szkoła Nr. 23 przy 
nl. Nawrot Nr. 42, dwukompletowa, szkoła 
Nr. 18 przy ul. Wodnej Nr, 3 i Nr.15 przy 
Nowo-Zarzey skiej Nr. 68, obydwie ostatnie 
jednokompletowe. 

Na szkoły te nie otrzymano zasiłku 
rządowego, przeto obecnie postanowiono zae 
żądać ssygnowania subsydjnm dodatkowego 
na siedm kompletów, po 290 rb. na wewnę- 
trzne urządzenie każdego kompletu oraz po 
420 rb. roczrego zasił. u na utrzymanie, co 
wsnie-ie w pierwszym roku 4,340 rb, na 
wszystkie 7 Ekompl.tów i następnie po 1,240 
rb. r.eznie. 

Subsydjum dla szkół miejskich. 

(a) W dniu wczorajszym wpłynęło do 
kasy magistratu miejskiego 28,210 rb. jako 
subsydjum ze skarbu ną utrzymanie miejskich 
szkół początkowych za 4 miesiące roku ubie- 
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głego, asygnowane przez dyrekcję naukową 
a ogólnej sumy rocznego subsydjum 84,630 
rubli. 


Subsydjum rozdzielonem zostało przez 
magistrat w następującym stosunku: na szko- 
ły polskie 11,570 rb., niem'eckie 10,140 rb.; 
żydowskie 5,980 rb., marjawicekie 520 rb, 

Ponieważ jednak już po wysłania planu 
szkół miejskich, na zasadzie którego dyrekcja 
określiła wysokość gsubsydjum, były jeszcze 
otwierane nowe komplety szkół początkowych, 
przeto magistrat zwrócił się do dyrekcji nate 
kowej s prośbą o wyznaczenie dodatkowego 
Bubsydjum szkolnego na nowe szkoły, 

Ze szkoły rzemieślniczej, 

(a) Utworzone przy szkole rzemieśł- 
niczej, Talmud Tory przy ul. Średniej nr. 
46 kursy zawodowe dla majstrów tkackich 
cieszą się powodzeniem w żydowskich sfe. 
rach przemysłowych. Obecnie kilku wy- 
chowawców szkoły otrzymało zajęcie w 
fabryce Hirszberg i Birnbaum. 
Wprowadzanie powszechnego naczania 

szkolnego w powiecie, 
luspektor szkół ludowvch łódzkiego i 
brzezińskiego powiatów p. Karczocha za- 
żądał od wójtów gmin przedstawienia pla- 
nu miejscowości, w których najdotkliwiej 


odczuwać się daje brak szkół ludowych. 
W miejscowościach tych w ciągu roku 
1914 otwarte zostały szkoły początkowe 
obowiązkowo. i 
Jeżeli którakolwiek gmina jest na ty» 
le niezamożną, że nie może nawet z po- 


mocągsubs; djum rządowego utworzyć szko 
łę, wtedy wójt gminy obowiązanym jej 
donieść o tem władzy szkolnej i po stwier 
dzeniu ciężkiego położenia mieszkańcy 
gminy, rząd wyda na każdą taką gmin 
po 4000 rb. na calkowite urządzenie szk( 
ludowych. (a) 

Polskie Tow. Krajoznawcze, 

Dnia 15 lutego r. b. o godz. 4 po pol 
odbędzie się doroczne egóme zgromadzeni 
członków Tow. krajoznawczego w lokal 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 91. 

Porządek dzienny będzie obejmował: | 
wybór nrezydjum, 2) sprawozdanie zarząj 
za rk ubiegły, 3) Sprawozdanie komisji r 
wizjjn -j, 4) >ućżet ua r. 1914, 5) wyi 
członków zarządu i komisji rewizyjnej, i 
wnioski członków. 

Tegoż dnia odbędzie sią odczyt p. l 
Rakowskiszo „O styłach*. 

Gdyby zgromadzenia to nie doszło | 
skutku, to następne, prawomocne bez wagle 
du na ilość obecnych, odbędzie się tegoż dni 
o godz. 5 po poł. 

Nowe nismo zawodowe, 

(a) W Kodzi powstaje nowe pism 
robotnicze, pod nazwą „Łódzka zawodowi 
robotnicza gazeta", 

Założyciele zwrócili się do włać 
gubernjalnych z prośbą o otrzymanie kor 
cesji. 

Rocznica uwłaszczenia włościan, 

(a) Wczoraj w biurze powiatu łów 
kiego przy ul. Ze.onej nr. 80 odbyło a 
zebranie wójtów i pisarzy gmin powisi 
łódzkiego. 

Przewodniczył komisarz do spra 
włościańskich, Rafalski, w obecności m 
czelnika powiatu Makarowa oraz inspektor 
szkół ludo ych, Karczochy. 

W celu upamiętnienia 50-letniego ji 
bileuszu uwłaszczenia włościan oraz utsi 
rzenia samorządu gminnego z roku 186 
postanowiono obchodzić uroczyście dzień i 
marca (19 lutego st. st.) 1914 roku. 

W dniu tym odbędą się uroczyste m 
bożeństwa w świątyniach, a następnie 0i 
będą się czytanki dla włościan i dzieci i 
urzędach gminnych oraz szkołach lud 
wych. 

Dziatwie szkolnej rozdane będą ct 
kierki i słodycze, ołówki i kajety szkolni 

2.500 funtów cukrów obstalowano | 
firmie Dąbrowskiego w Łodzi, a ołówki 
kajety u Biegańskiego róg Nawrot i W 
dzewskiej. 

Teatr Ludowy. 

W nadchodzącą niedzielę d. 15 b. m, 6! 
8-ej pop. koło dram. Stow. robotników chrzt 
Ścijanskich odegra na scenie własnej przy i 
Przejazd 34 dramat historyczny Józefa Szuj 
skiego w 5 aktach p, t. „Królowa Jadwiga' 

Wieczorem- o g. 7:ej odezrana będze j 
raz pierwszy piękna baśn dramatyczna Ki 
rola Matansza w 5-ciu aktach p. t. „Madi 
Zbój* z p. Sumiewskim w roli tytułowej, 

Wiliy Burmester: 

Zazwyczaj każdego skrzypka scharakt 
ryzować można jednem dobitnem wyrażenier 
klasyk, robotnik lub wykonawca utworów P 
ganiniego. 

U Burmestra połączenie nawet tyi 
wszystkich epitetów nie wyczerpuje jeso 
skali jego olbrzymiego taleutu. Gdy zjaw 
się przed 20 laty na arenie artystycznej pl 
równywano go z największym skrzypkie: 
czasów dawniejszych i nazywano: „Pagan! 
redivirus*, 

Tymozasem okazało się, że jest on wi 
Śnie najidealniejszym wykonawcą repertuar 
klasycznego. dego niespożytą zasługą je 
sapoznanie szerokich kół publiczności z utw 
rami Bacha, 

Dla miłośników muzyki tego starego m 
strza, Burmester stał się zjawiskiem epoki 
wem i czczą go oni i wielbią bezgraniczni 
isę Towarzystwo imienia Bacha I 

aarlem mianowało Burmestra swym ostot 
kiem honorowym). 

Wreszcie współczesna „nowa“ muzyk 
również widzi w Burmestrze jednego Z nij 
wybitniejszych przedstawicieli tego kierunki 


Czajkowski mp. nazwał go najlepszym w) 
kovawcą swego koncertu ułożonego. '' 
skrzy pe, 


Ż Ankieta. 
(a) Związek robotników w Petersburki 
zwrócił się do zarządu łódzkiego klubi 
rzemieślniczego z prośbą © nadesłanie di 
nych statystycznych o stanie materjalny! 
i kulturalnym robotników branży włókniste 
w Łodzi i okolicy, 
Losy skradzionych dokumentów. 
(b) Przed dwoma tygodniami w br 
mie domu vr. 66, przy ul. Zachodniej gnie 
wiadomi bandyci napadli na inkasenta fx 
bryki Adama Ossera—8, Winilera i zrabo 
wali mu portfel s 1500 rb. i różnymi doki 
mentami, 
Obecnie bandyci, widząc iż z dokumen 
tów tych nie będą mieć żadnego pożytki 
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t Zagraniczny, 08 lat g 
Osiainia poczła. Łalwy zarehek, arn ee 


; jące NY w ferach zamożnej inteligencji, =W= a . 
Ha stanowisko. w celu sprzedaży gwarantowanych przez Pat- [ij yt Prenum eraię | LESS 
PARYŻ N ambasador franstaki w stwo i zezwolonych przez władze pipe 4 
* x wartościowych, na burdzo dogodmych wsrunkach ip u ; 
Petersburgu Paleologue wyjechał wczoraj do zapłaty Zujęcie to można tmktować jako sta- i a Gazety Łódzkiej* przyjmuje w HM z i lij 
Rosji, aby objąć swoje stanowisko. Na dwo- łe, lub poboczne i dzienny zarobek wynosi 5— z=Hgz zB: 
rzeo odprowaùmto go wielu dygnitarzy, a OW razie zudawalniejycej działulności =Bz zz 
Ą s "owe ost Stala pensja miesięczna. —Zapytania pod adre- „ | 
Lagos inrymi także ambasador rosyjski zem: PONH LAJOS, Budapest. VI, Felsó Er- A [i] 
w Paryżu, Izwolski, dósor 23. 1/8. 818-8-1 {il sklep Fuudekteś kafa AG 14. tel g i | 
Hołd studentów. | jów, IR AJ ga 3014, z 


=E= oraz jego Agentury w Moskwie, Petersburgu, Warszawie, Odesiei Paryżu. =E= 


li 
fm E > > ED EE E E E E 


SNOR ECE 
meme 6 iny ROD oiai 


E STOKHOLM. Wezorsj zjawiła się u 
króla Oskara deputucja studentów, aby zło- 
Żyć mu w imieniu młodzieży uniwersyteckiej 
hołd. Król przemawiał do ztudentów i o- 
świadczył, że nie rozumie oburzenia opozycji 
na jego mowę, wypowiedzianą do eElitopów. 


JaN 


ELARA 


czy doprawdy ?ją 


ROT. 
R AT. Pani jeszcze nie używała kremu Eg 


Czyż nie ma prawą, jak każdy inny człowiek, S Rie m 
4 p. LĄ tak bardzo rozpowszechnionego na Ro ly 
wygłaszania swego zdania. 3, 0” | oałej kuli ziemskiej z niezawodnym Ea ie byłe i mi dnia E528 pežčziermikæ. 
Sprzwa samorządu 1: landji. 43 ZY pasa Fe ye SJ > Bie kędzie (Czas paiershurski róż KICH 3) min, węześ ie) 
LONDYN. W izbie gmin zapytał Au- Gd s } Gpalenizna, plamy, pryszcze, wan-Kos z Kol ej Fabryczno-Łó dzka 
sten Chamberlaiu rządu, czy zamierza wyłą- s] W. ad z pare CA Senee y tak radykalnego środka DBidchodzą z Łodzi a) 12.15, b) 7.20 
ozyć protestanckie hrabstwo Ulster z pod | + Í tais alkaja AR sy ww eaa 10.00, 4) 1250, e) 1.50, £ 345, g) 5.45 h) a 
przepisów bila Home rule i nadać mn prawa o4. s dach aptecznych ma g rzychodzą do Łodzi: 4.37, 
1 przywileje, jakie posiadają inne węści W. e" e [N Ë wiawrot No 54, i Konstan-jg 9.35, 9. 10.40, LOU, j) 4.36, 8:08, 9.55, k) ho. 


Brytanji,. W razie potwierdzenia pytania, o- ES | || 886 tynowska 75. 
świadczył poseł, niebezpieczeństwo wojny bys R F 
łoby usunięte, w razie zaś zaprzeczeni», woj. 
na. domowa jest. nieunikniona, Opozycja 
przyjęła to oświadczenie 7 wielkim zapałem, 
LONDYN. Sprawa bim Home rule nsu- 
kó wszelkie inne kwestje nadrugi plan. Rząd 
zdaje sio być zdecydowanym na wojnę Ño- 
mową, jeśli hrabstwo Ulster i wpwzycja nie Seema 
ustąpią. Sa jednak oznaki, że prezes mint- B. SILBERMAN 
strów Asquith sprawę rozwiązania kwestji qiieszła c 
Home rule odłoży na oms późniejszy dla zy- Basie Wschodnia Mop 5 


nianej. h 
skania na czasie, Przyjmuje ambulensowo od 8—10 i 8—6 pop KY 


Fi 4 osiatniego ro.= s 
Si ku jednego z uni- ipe 


wersytetów fran- n RITER ELESE 5 
elta >N : WIECH”; KAZIMIERZ OSSOWSKI | 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 


Góchodzą do Kalisza: o godz. T.55 
12,24, 4:39, 6.13, 3.12. 
Bdchodzą do Warszawy o godz. 11.01. 


przeciwko 12.84, 5.80, 2.81. 


| tiwi 


Żądnc we wszystkich aptekaek, 
składach aptecznych, perfume= 
rjach i u fryzjerów. 


i karty adresowe 


"m wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 


DRURGROUA 


J. GRODKA 


cuskich udziela łekcji francus- 
kiego; metoda własna. Tam- 


że korespondencja. Oferty w PEŻYBKER 
` * se; OBROŃCA PATENTOWY s 
„N. Gazecie eg" y.. Egzemplarz iO kop. Żą” Petersbnrg— Wezniesienskij x woj 20 Widzewska 10a. 
Has WEGO Berlin — Potsdamerstrasse R 5. 
R : a KALIGRAF [a CE EA EE =" 

J. Berman | ez M 
Dr Ikara oaa Południowa 25am 26 [I za: 

poprawia wszelkie charaktery pisma $5 Tal 


Fsrdweziagu_20-tu lekcji osobiście 1 E 
| 


przystępre. Nraelepy A > Li 
Do oddunia na Fńódź | Czasopismo polityczno-społeczne 1 


KA 


|J. GROL 


Wiowika: FOS, Reprezentacja (i i artystyczno-literackie za 
dwóch szeroko rozpowszechnionych zqz z R è, St l 
pism. Ty ro poważne zgłoszenia będą [ij wychodzące od piętnastu lat w rakowie od ycz- = 
| R E uwzględnione, Wymagana pewna kau- nia 1914 przeobraża się na : 
FORSAN R EEE cja, verby Warszawa, polskie binro aya ji 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES ogłoszeń Kośmiiskiego Jorozolimska [j DWUTYGODNIK i 
=. DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO z: [i Program „iórytyżi*: samojstność i twórczość narodu 


Odoloszenia drobne. i jednostki: Szereg pisarzy (Dr. Bol. Limanowski, WŁ. ori jaj 


mi niki, W, Feldman, K, Srokowski, Dr. M. Kukiel, Dr. M. fg] 
lil Bokoinicki L, Wasilewski i inui) rozbiera bieżące zborze Roa 
polityki i wojskowości polskiej, gdy myśliciele (I Wł. Da- y 


TABELE, KWITARJUSZE RA 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETYWIZYTOWE, BLANKIETY. 
it. p. 3: 

DLA DUŻYCH NAKŁADÓW —maszyna rotacyjna. 


e i Ear M] wid, Kaz. Błeszyński ete.) oraz wybitni artyści pióra torują  =8= 
Dae» m ky e Magra aE rs drogę wysokiej kulturze duchowej. „Krytyka“ pragnie 
i adres w administracji N. Gazety przekonywać czytelnika, aie dogmatyzować, umieszcza tedy 
Łódzkiej Przejazd 1. 2580— 5—1 artykuły dyskusyjne. Nadto w każdym numerze sprawo- 
xdania z ruchu wychowawczego, z teatrów, nowości Wy- 
dawuniczych ete. O Królestwię i Rosji umieszcza „Krytyka” 
stałe obszorne artykuły. zaznamiające ze stanem rzeczy 
krytycznie. Ideologją swoją zajmuje „Krytyka? w prasie 
odrębne stanowisko, 

W toku 1913 umieszczało wwo prace w „Krytyce” 
około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy talenty pierw= 
szorzędne, 

Jako dwutygodnik będzie „Krytyka* mogła spełniać 
swe zadanie w tempie szybszem w sposób nierównie aktual- 
niejszy, 

Prenumerata „Krytyki* wynosi rocznie 20 k. 10 rb, 
DpYtrzekni a ajenci do rozpowsze h- półrecznie 5 rb. 10 koron. 
nimia artykułów codziennego użyt- 


ku. Zgłasznć æg Nowo-Żarzowska Adresować należy: Administracja „KRYTYKI, 
M 14, reprezantumt A. Krol 2544-31 Kraków, ul. Staszica 5. 
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Cęny umiarkowane. % Ceny umiarkowane. 


z 


EE 


kowa M 2 w rządowym głównym 
momepolu, od 12—2 g. 2543-3-1 


Kamtar do wypożyczenia na b. do- 
godnych warunkach, Oferty skła- 
dać, 2 dołączeniem 2 marek po 7 kop. 
w Redakcji „Nowej Gazety Łodzkiej” 
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= zebna zaraz kasjerka, znajemość 
z og tn Kaucja 600 rubli. 


À s rty „Kasjerka* Adm. Gazety Lódz- = 
Eh ER RZEZ aa Poria 
„A! nio by Taz iotrkow 
FB © (Y rosa a seron gemy a. | SEE EEE | Łódzkich Rzeźni Miejskich 
7 mowy w wielkim wyborze go- waj reed awa = ace NE 
1, 3 A eNA 2 futrze, U o Do « dypl GA Ul Inżynierska AÈ h 
f ] 7 bekiesze, ulstry ja arc (| pri (e ul. Zna M1 w ję Poleca Skóry wowe, krowie, tielet oństie sza liji 
f 4 sA | niejszej mody. Dams ie koł- R , Hz 
dial (l WAL ZE RY BY i LOT, wisenyc UE Ea Matkę 
E H ka d tu + . LA . . 
w Ww Ea zrynarkowe pam s oo 1 i trzody y LĄ SAI tanier yski dery- 
A G kilku wył reh. such 
aya o ** "dziecinne. © | moske x sócych gumkach do MUJ acc niy ca, A ALU 
=a Sao Ww 91 m.8 $ mo 15 kop. za pad na miejscu bez vitou, 
i Btaro-Zarzewska 144 2281 


ELN 05—100 DIEESE EA AEREE OAI 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 


dla przychodzących chorych 
NE” 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. TTE 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 51/, codziennie. 
w niedziele od 10 — 11. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/4 — 21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 81/, — 91/, wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr, B. DONGHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Poniedziałek, wtorek, Środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr, C, BLUM Piatek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 
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REVUE FINANCJERE ROŚŚE | 


(ROSYJSKI PRZEGLĄD FINANSOWY) 
Dyrektor: F. JENNY. Paris 2, Rue de la Bourse. 


Tygodnik — jedyny w Paryżu, poświęcony wyłącznie sprawom finan- 

sowym i przemysłowym rosyjskim. Rozprawy finansowe i artykuły 

ogólne. Sprawozdania z Giełdy; Paryskiej, Petersburskiej, Brukselskiej. 
PRZEDPŁATA ROCZNA—we Francji—20 fre, i 

—zn granicą—25 , 287-—1ł 


ECEEEGEGESS<ESC<SEE 


j3323DD222002>D0332 


Numery okazowe na żądanie bezpłatnie, 9 
OSECGEGCEEGEGĘCEEGCEECGGEEECOEEGEĘEEEGEGEGEGEEEE 


TIELIATNIK i LABORATORJUM TARNORUDOWA, Kurmysz, Gub. Simbirska 
wysyłają na warunkach ulgowych: DETRIT do szczępienia ospy: małe rurki po 
kop. 15, śred. 25 k., kapilarne 5 k. Przesyłka bezpłatna, suk*es w przyjmowaniu 
się szczepień 99—1004. LAKTOBACYLINA SUCHA, LACTIN PULV, mleczko 
bulg. — kwaśne bakterje, polecane przez prof, I. I. MIECZNIKOWA na choroby 
żołądkowo-kiszkowe i tym podob. Pudełka po rb. 1—2. Dla lekarzy i wj 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. CZE 
tucji leczniczych USTĘPSTWO. 20007 


c 


Or. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa Mè 2. 
s Telefon X 18-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe | niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salyvarsanem Br- 


lich-Hata „6063—914 (wśródżylnie). 

Dr Rosenblatt Leczenie elektrycznością, elak trotis 

u uwane EE Aa ma o- 
wietlenie kanáfu (uretroskopia). 

Choroby uszu, nosa i gardła: |orzyjmuje od 8—1 r. i od 4-9 rp, 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, anie od 5—6 pp. : 
„ W niedziele od 10—11 r. Dla M oddzielna poczekainia, 

Ulica Piotrkowska Mo 35, Et 

Telefon 19-84, : 


Specjalista choróh wenerycznych, skórnych i dróg moczowych 
D-r $. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangieliókiej, Telefon l9-4í. 
Frześwietlenie I fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi- 
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa), Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu Dla pań osobna 
poczekalnia. 1975 


>> Lemoniady Owocowe. <<<< 


Najzdrowszym napojem jest dobra 


Lemoniada Owocowa 


z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 
To też proszę żądać yszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 
i w patentowanych flasz- 
K. CHĄDZYNŃSKIEGO, KR oplombowanych: 
Wyrób dobry i czysty — pod gwarancją, 
Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, teleton 15-69 
Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


Dr. med. 


ZACHARÓW 


Specjalista: chorób zębów, jamy ust- 
nej i sztucznych zębów, 
Piotrkowska Mè 79. Przyjmuje 
od 9 i pół do 2 i od 4 — 8. 
2859—30 


Lemoniady Owocowe. 
"mosom  ApEIuota"q 


>>> Lemoniady Owocowe. <<< 


Dr. med. Leyberg Dr. Sonenbery Say) seÓM 


Syphilis, skórne, weneryczne 1 
Krótka, 5 tel. 20-50 
Ghoroby skóry dapytj zek łciowe; Choroby skóry, dróg moczowych a czepki i Telefon Je 1147. 
rz oc od 10—1 i od 6—8. Panie o i weneryczne 3 z 
4 niedziele i święta od 8—4 , EHRLICH-BATA 606. 
Dla pań oddzielna póazekaladć 2266 PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 KANTOR OGŁOSZEŃ 


R na Zieloną 8. wiecz.,dla dam osobna poczekalnia _$ 

) BE AJ d 4—5., W niedziele i świ Ik 
Dr. M. PAPIERNY auto ewini ty. TA TRER À 
Akuszerja i choroby kobiece. = 8 


pkuszerja 1 choroby Kobiece Dr. W. Bernard 
rayjunje Ba O zo poko a te“ VIULUWY W. Be drog moczo« Dr. Trachtenherz Wilno, Dominikańska A E ta 
2n evl. 16-85, wych i skóry. ul, Zawadzka N: 6, tel. 34-76 


Anina- i sanie 
Poh 1766-0  SDAcCerowa 40 (przy Andrzeja) P:, ssystent petersburskiego szpitala Jeżeli SMST swój interes i znaleźć kupujących 
e Przyjmuje: 9 — 1 i 5—8 miejskiego, specjalista chorób wene- Jeżeli ch A ? 
| ~ święta 10—1, = w niedziele rycznych, skórnych í nie1488—150 eżeii cncec:e 7 
L MI yi SZWARCWASSEA i 1947—200 proj czeniu. syfiisu zastosowanie preparatu 8 bano towar prowinejonalnym handlarzom, 
Piotrkowska [8. . lekiryczności. Godziayerzyjęcod Baai O 0-0. eżeli chcecie 
4.3 ipn ab, 4 orator um M Diszekoda | dziac powikdał | T _ znaleźć dzielnych i doświadczonych pracowników, 
poza ziółka ad tekę = : Gabinet dentystyczm sjat a int dpowiedni ólnik 
przemiany mater cu y znaieze do swego interesu odpowiedniego wspólnika 
krowa, podagre, otyłości 1 t d Nio Magistr a N. SCHATZA 3 K ki Jožo Ghoaoła *-* j pE | 
n a djagnozy an c A i kupi 
i Banes S o wyda T czne tadż, ul, Piotrkowska No 37. 3 op roWwsSKI P kupić na dogodnych warunkach, 
w laboratorjum własnem. „ Telefon 26-81. Piotrkowsk i = ` a Ei 5 
Przyjmuje ôd 1-1 1006 — 71 pót Badanie krwi na syfilis. aan a fir Fo dawniej wogóle zająć się jakimkolwiek interesem i DOPIĄĆ 
po południu. 198. Wszelkie analizy lekarskie iche« Leczenie zębów bez Tola elektry cz REZULTATU to proszę ogłaszać o tem 


mine ortezy PON (grużlicym DE Plomby R sztuczne Zaby wszel 

ip wydzielin rog moczos ego systemu. Prostowanie h e MY « ps A pra Ep E u A « 7 = x 
D K | BI _. płciowych, wody, mieka it. d zębów. Masaż wibracyjny. 1719-15 M " 
r. Karo um PRZEZ KANTOR 


ZA JS- K. TAUBERA 


Gardła, nosa, uszu i zboózeń 
(jękanie, zaplodłoni it d) 

dł Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 

Telefon NM 1147. 


podług metody 
Prof Gutzmana z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
i pół i od 6 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg ŻW. Anny) 


Telefon | 


Specjalista chorób uszu, nosal gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 


ss: Pismo ogólno-sportowe ilustrowane, wychodzi l-go =% 
(l i 15-go każdego miesiąca z dodatkami w sezonie, [i] 


Piotrkowska Ne 120. | "e | : 
et eleron saaa 0: JĄ i i ({ pod redakcją ALERSANDRA DRACg, [l 
rzyjmuje o A TE Zago dodo E Garn {ur mar n GE Zamieszcza: Artykuły wstępne, po ZB: 
w niedziele i święta od 10—11 rano | Ti wieści 8 ortowe, feljetony, kores= [i] 
A [if pondencje, kronika sport., satyra i 


teraz podczas rzedaż 
Dr. Med. fa OESIE" i 


humory a sztuka i t. d. [ul 
3 i s onkursach, organizowanych przez 2g- 
Aleksander Margolis bajecznie tanio TE Baa z nagrodami około 1000 rb. wartości, mogą Ea: 

raah 8 TLGTS + 12 50 fi uczestniczyć wszyscy prenumeratorzy, [il 

ielona 0. el. 6-105, z mocnego szewiotu dawniej 1550 ¥epaz . P Į: x 

Choroby żołądka ikiszek osa: Redakcja 1 Administracja; te 
Przyj ; r ó S Apa „ prima > X ? yy 14.50 VI (z przesyłką i odnoszeniem) arszawa— u 
pò południu. 1952 12 „ najlepszego „ s j yy 18-50 zm:  RoCznierh, 5, półrocznie rh. 3 Krucza 26, [i 


PS . o s OT al. ang, materj, p m M. u n UI pną l ZEE || nek. 
|» oryginal. ng. materj y 22-50 ESEE EZA ODJ JEDEE 


Schmechel & Rosner 


szerzy taaa aig Piotrk, 100. Doskonały w smaku | 
na uf. rean 2 du x ma w 
: „Koniak Imperial‘ 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skdrzych z kosmetyką lekarską Gaias 
Żądać wszędzie. 887-20-27 


włosy eto.), 
Przyjmuje od 9—11 i pół i od 41 pół 
` do 9 wiecz. 
Wydawca: Jan Gredoko 


edaktori Anna Grodek. 


